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M«p., sobota, 30 września 19ŁĄ r. Nr 27 
WOJ NA Im bliższy wydaje się koniec | na  jwiększym sukcćósca polskicj Eepe bę: ZA. 
I POLITYKA wojny, tym natarczywiej na- gróniczncj. Jeżeli Polska w 4ej wojnie ~ 


rzuca się pytanie: jaki cel 
polityczny realizuje obecna wojna? Gdy 
zdecy dowali Sny się na nią - był cel, i. 
wielki cel; gdy mówi się o powrocie z woj 
ny, każdy pyta, czy cel jest osiągnięty. 
Polska, Anglia i Francja poszły do woj 


ñy we wrześniu 1939 r. w imię obrony struk 


tury pemi.tyczięj Europy . Tak trzeba rozu 
mieć start obecnej wojny. Nie. chodziło 
Anglii 'o Polskę samą, a tym mniej nie cho 
dziło o Polskę - Francji. . Obydwa kraje 
zachodnie ruszyły do-rrojny jedynie dlate- 
go, bo na ciale Polski miały „Się rozegrać 
losy Europy». Ten fakt nie mógł być obo- 
jęty ani dla Anglii ani ala Francji. Ty 


stąpiły nic w obronie Polski - ale w obro : 


nie oałości ceuropejski.cgo układu politycz 
nego, ich własnej pozycji w tym układzie, 
Polska stała się ich © wzymierzencem wy- 

łącznice dlatego, że byi przez. nie uznana 


za godnego partic TAO takin samym cclu po, 


litycznym - bronienia wolności Europy, 
Przymierza Anglii i Francji z Polską były 


w 1939 r. bazą obronną struktury politycz. 


nej Europy. 


To, co spoixo Anglię i Francję z Pole .. 


ską u produ „bej wojny, to nie żadne senty 
mentglne uczucie, to nie żadne współczu- 
cie dla narodu napadniętego, to także nie 
poczucie honoru czy obowią zku dotrzymania 
wierności. pakbowi. Ligi Narodów, to- KAZ e-: 
nie poczucie solidarności narodów tej sa- 
mej kultury ay, jak się to dzisiaj mówi, 
narodów demokratycznych - te wszystkie mo 
tywy nie grady żadnej roli w stosunku do 
polski, tak sano jak rok wcześniej nie 
grały w stosunku do Czechosłowacji, To, 
co zaważyło dccydująco w stosunku Anglii 
do Polski w 1939 r., to było znaczenie 
Polski Ala losów politycznych całej Euro- 
py = to byřa " Gu poton S EO S el 
Polski. 

Gdyby Polska w 1939 r. nie była uważa- 
na za integralną część struktury politycz 
nej Europy, gdyby Jej niepodległość nie 
była synoniniam wolnosci Europy, nikt nio 
rusżyłby na jej obronę. To jest pewnik i 
zarazem kunnian sęgiolry polskiej polityki 
zagranicznej, której . powodzenie zależy od 
umiejętności wiązmia cspirac ji państwo- 
wych narodu voLskiego z całością struktu- 
ry politycznoj Luropy, 

PO, że Świat w 1939 r, zrozumiał, dż w 
Polsoe broni się oałej Europy, to było 


i 


straci to znaczenie - ponicsie największą ` 
klęską ;-to będzie S he Saes naszą prze- 
SZ połączoną z utratą wszystkich 
pr zy iLerzeńców a zy skanie takich protek: 
E którzy byt poi1s'twowy i narodowy 
Polski poddadzą konsekwentnej likwidacji. 

Polska, która nic umie wy brralo, rzo- 
czowo, Z odwaga ji poczuciem waasncgo cię- 
żaru gatunkowego bronić swej „pozycji jako 
jodnezgo: z podstawowych narodów, tworzący h 
Europę - Jej politykę, „JEJ kulturę, jej 
ćywidizację, <jej strukturę spońcczną i 
gospodarczą, czy wreszcie jej oblicze du- 
chowe - taka Polska staje się w Huropie 
zbędna ; nikt nic ma interesu w jej popie- 
raniu, każdy z nicchęqcią odwraca się od 
jej trudności i konfliktów, nikt nie rozu 
mie i nic może wtedy zrozumieć jej aspira 
cji zachowania niezależności od Niemiec 
czy Rosji. Polska, rezy gnująca z pozyc- 
6 ji. JEdRĘGO"Z głównych naroGÓw europc j- 
skich, traci seńs polityczny. "Times" ma 
rację = loglozną konsekwencją, takicgo sta 
nu rzeózy jest wybór miGdzy progoktoraten 
Nicrticc lub Rosji. 

Alternatywa takiego wyboru zary sowada 
sią w polityce rządu angielskicgo już w 
dobie wskrzeszenia państwa polskiego. Po 
lityka sngielska, pełna niewińry w możli- 
wości rózwojowe Pólski i jej konstruktyw- 
ne ro.LQ OWY CZEE pchada Polskę w okro- 
sie traktatu wersalskiego w zależność 
lityczną i gospodarczą od Nicnicc. póz- 
niej ten sam rząd angielski (1920), uży- 
wał wszelkich nacisków, by wytźumaczy 
Połsdo, że ńie ma żadnej imej drogi, „jak 
tylke przy ję 6 warunki Lenina i stać siç 
jedną z republik sowieckich, Powinnisry 
dobrze o tym pamiętać, a przedo'wszystkim 
o tym, że fakt, iċ obie te alternatywy- Po 
lity ki fig gielskioj nie zostray zrealizową 
je + :iieli polacy do -zawdżięczenia jedyniy 
własnej, mądrej, i zawczasu przeryślancj 
i AA sotowancj polityce. 

Kardyna Tiya warunkien polskiej polity- 
JED"DO nstwowej było założenic, że naród | 
polski jest podmiotem, realizi 
jącym własną politykę, a nie bierryn - | 
przodniotem cudzej polityki - 
także nie przedmiotom polityki Sprzymie- | 
rzomych, Nauka i doświadczenie, jakie nä 
ród polski wyniósł z tuatej wojny, strest 
"CZA siĘ wtym, że nice mm takiej sytuacji, 
w której. możemy wyrzec się swoich włas- 


nych celów politycznych i polegać biarnie 
nı polityce ozy to swoich sąsiadów czy 
też Aliantów. 

Politycy peisey, którzy w tartej woj- 
nie opicrali »rzyszłość Polski na Rosji, 
a po rewolucji rosyjskiej przerzucjili siQ 
oałkowicie na politykę aliantów, uzyskali 
to, że w 1919 r, Najwyższa Rada Sojuszni- 
cza przy jota zapro jektowanę mzez przed- 
stawicieli, carskiej Rosji tymczasową li- 
nię demarkacy jno, znaną pod nazwą linii 
Curzona, a pózniej, po konferencji w Spa 


| 


(1920), Anglis użyła wszelkich sposobów, | | 


by Polskę podzorządkować ZSRR. Oto do 
czego prowadziła polityka pclska, która 
nie umiała na forum międzynarodowych zm- 
gań wy grać w oparciu o własne siły i ZNA- 
czenie narodu. .»olskiego jego postulatów ` 
politycznych. Polityka ta łudziła iluzją, 
Jakiej ulogożo poprzednio tyle imych po- 
koleń „Polaków po rozbiorach, że wystarczy 
zaufać państwom” zachodnim, by powstada 
Polska wielka i niepodległa, Tak nigdy 
nie byrów ,jy' Peg de nigdy nie 
będzie 
nie tej prawdy przeszao już w krew Pola- 
ków, że pokolanie, które przeżyło czy 
przemy lažo dzić je odbudowy państwa pol- 
skiego, zrozminto, iż bez utrzynania sa- 
| modzielności pólskiej polityki «żadna woj- 
na nie będzie dla Polski wygrana. 
Tzw 

Nasza polityk: za waniezna na prze- 
strzeni 0 lat niepodległości miała jako 
główny cel zo.warantowanie Polsce "gy tua- 
cji jodnego z narodów, współtworzących po 
litykę europejską. Śwaidomość, iż Polska 
nieobecna w Radzie Ligi Narodów czy nico- 
beona w jakichkolwiek innych konbinacjach 
politycznyah jak Locarno, pakt czterech, 

kt wschodni LGD: meg przegrać, ta 

świadomość byř2 podstawą naszej polikyki, 
wykazująoej na każdym kroku aktywną rolą 
Polski w kształtowaniu losów Euroy. Za- 
sada "nic o nas bez nas" nie była .wyrazen 
fantazji ozy buńcżucznych ambicji; to 
jest zasada, którą każdy mądry , „myślący 
polityk polski przyjąć mus:.i, czy 
"chce czy nie choc. Ta zasada ani nie 
jest przez polityków Polskich wymyślona, 
ani też jej »orzucenic nie może. zależeć 
od ich woli, Zasada ta jest wypisana w 
podstawach. naszego narodowego bytu, a ro- 
la polityków streszcza się tylko w wic- 
Jjętnym odczytyveniu jej w przeżyciach Pol 
ski. Zawsze wszystko, co decydowano o 
Polsce bez jej udziału = chociażby decy- 
zje pochodzidy z obozu nam życzliwego - 
nie dawado narodowi polskiemu żadnych 


trwadtych karzyści, 2 Jeoynig game rozeza- 


rowania, 

Aribitna DOSO zagraniczna Polski 
niepodległej sprawiła to, iż w momencie 
decydującyr: ry Zy sů curopejskiego Polska 
uznana zostava za jeden z narodów, stre- 
szozających w sobie sens polityczny Euro- 


Wydawało się, że zrozumie- |’ 


 niczej zmianie, 


| Eion jej wpływów w Europie. 


przefasonowania politycznego 


= 


py. W ten sposób weszliśmy do wojny, i z 
przekonaniem, że jakiekolwiek będą trudno 
sci i ofiary wojny, nic nie będzie zbyt. 
wielką ofiarą dla uzyskania zwycięstwa, 


któro, łącząc Londyn z Warszową, wytyczy ` 


nową) linię kierunkową europejskiej polity 


(ki i połnego europejskiego odrodzenia. 


Niej podległość Polski i uretowanie Euro 
to. były cele, z któryryi Polska wstąpi- 
ła do wojny. Bez udziału Polski te dwa 
cele nie nogą być osiąmięte. Dla ich 
zrealizowania konieczna jest samodzielna 
polityka polska, "Brak takioej polityki 
musi przelkrepslić obydwa te cele. 
RE : 
rolska polityka wojenna wyciągnęła z 
klęski wrześniowej fałszywe wniosko. 0d 
cięcie się całkowite od linii rozwojowej 
polskiej polityki państwowej, odcięcie 
się od tych 'elernientów, które panstwo pol. 


PI 


skie ukształtowały i wydźwiznęły ` z nico- 


ści do poziomu jednego z dec ydujących na 
rodów curopcjskich - bydo zasadniczym 
błQdem, ktory osłabił IELSZE pozy ojĘ w wo 
Jenncj polityce światowej. Chęć odoięcia 
sią od przeszłości poszła tak daleko, iż 
polityka polska wogóle odciqła się od. 
pnia narodu polskiego, i zidaentyfikowała 
się z polityką Aliantów. | 

Ten stan rzeczy nie wywoływał zasadni- 
czych trudności tak długo, dopóki w ciągu 
pierwszych lat wojny narody. sprzymierzone. 
prowadziły w stosunku do Europy podobną 
politykę. „Kakta àtlantycka była rzeczy- 
wiście wyrazem wspólnych dążch i wspól= 
nych celów. Sytuacja uległo jednak zasad 
gdy do w odny weszła Rosją 
czynnik, który w stosunku do Europy ma 
ad śnie, odrębną i samodzielną: politykę, 


+ 


osja nie umije tego uktadu politycznego ` 


St, w obronie którego Polska, Anglia 


i Francja wystąpiły do wojny e Rosje "ma 
w tej wojnie swo je EAP odrębne dęż e- 
Isa, 

Cele Rósji. przede wszystkim godzą w 


KE c JSk, gdyż od miszezmia Polski zależą 


wpływy Rosji m. całość polityki europej- < 
slęiej. Tak jak ala Niemiec „rzez zmisz- 
czenie Polski otwierała się droga do he- 
ceaonii, nad innymi narodami, tak sano ` 
dla Rósji zniszczenie Polski jest warun- ` 
Z tych wzglą 
dów, tak samo jak Niemcy stosowali w sto- 
deda do Polski najostrzejsze represje, 
tak samo Rosja stosować Di QaZ LG w stosunku 
do Polski taką bezizględność, jakicj „nie 
stosuje do żadnego innego narodu.  Zarów= 
no w Berlinie jak i w iioskwie zdają, gobźa 
dokładnie sprawę, iż zdamanie:."europej- 
skicgo" znaczenia Polski jest. warunkiem 
całe I 
Lsu rto pI 

Ostrość polityki rosyjskicj, wymierzc 
na szczególnie przeciwko Polsoe, wymaga 
ze. strony kierovmików polityki polskie; 
szczególne j czujności. Zagadnienie UE e” 


= 


stało się przyczyną pierwszego kryzysu ; 
polskiej polityki wojennej w lipcu 1941 
r. z okazji zawierania układu polsko-ro- 
sy jskiego, Zdaniem trzech ministrów, 
którzy wówozas ustąpili z rządu, układ 
ten podważał niepodległość Polski i jej. 
znaczenie dla polityki europejskiej. Za 
równo gencrad Sosnkowski, jak i minister 
Spraw zagraniozmych Zaleski w listach do 
ówczesnego pranicra rzedu unotywowali 
swoje ustąpienie tym, iż układ polsko-ro 
sy jski niszczy pozycję Polski jako samo- 
dzicinego podmiotu politycznego, Nie 


przecząc bynajrmicj potrzebie i nawet ko 


nieczności. zawarcia Valu polsko=rosy j- 
skiego, gen. Sosnkowski i minister Zales 
ki reprezentowali pogląd, iż polityka 
polska musi dbać o to, by układ ten nie 
przekreslaf przyszłości Polski i nie po- 
„wodował zepchnięcia jej z tego stanowis- 
ka, jakie w obozie Sprzymierzonych miała 
od chwili wybuchu wojny, 

Gen. Sosnkowski jak i minister Zales- 
ki reprezentują 
polityki państwa 
który w tamtej wo 


polskiego, „kierunęk, > 
jnie przeprowadził Poľ- 


skę zwycięsko przez najtrudniejsze sytu- 
acje. Przyjmując umowę w fomńie takiej, 


Jaką zaproponowała Anglia, rząd polski 
poszedł po linii innego kierunku poli- 
tycznego, tego który ślepo ugależnia lo- 
sy Polski od wyłącznych decy zji polityki 
Aliantów, W tamtej wojnie teh kierunek 
polityczny doczekał siç uchwalenia linii 
Curzona i nacisków na Polskę, by przy ję- 
ła warunki Lenina - analogia zidorobkiem 
tego kierunku politycznego w obecnej woj 
iec bije poprostu w oczy. Polityka ta 
nie mogła wtedy i nie może także dzisiaj 
zrealizować polskich celów - może daś 
tylko to samo, co dała term lat 24: Pol- 
sce - perspóktywę republiki! zwią zkueso- 
wieokiego, Europie - rewolucje i wojny 
domowe, | 
+++++ 5 
Wielkich doświadczeń polskich nikt 

lekceważyć nie może. Nie mog, ani poli- 
tycy polscy ani obcy - ani Anglia, któ- 
rej polityka w Europie na przestrzeni od 
Lloyd George! a do Chariborlhina wykazała 
ponad wszellą, wątpliwość, że jej dobra 
wola czy życzliwość w stosunku do naro- 
dów kontynentu nie stwarza żadnych pozy- 
tywnych wartości politycznych, jeżeli 
nie łączy się z szanowaniem państwowej 
racji stanu, doświadozch i rozumu poli 
tycznego narodów z nią sprzymierzonych. 
France ja i Polska chyba mają prawo o tym 
cos powiedziec; obiektywnd Anglicy sami 
e zy znają błądy polityki angielskiej, po 
pełnione w stosunku do problemów prak- 
tycznych kontynentu.. 


Francja i Polska, jak słusmie rozumu 


je Już dzisiaj filorosy jski publicy sta 
' amerykański Lippmann, są filarami struk- 
tury politycznej Europy. Bez nich Euro- 
py nie będzie - to jest zupełnie pewne, 


kicrunek realistycznej e 


2. 
„ 


|Teżceli Polska ma wo jnę- wysrać, musi beż- 


względnie bronić swojego znaczenia dla Eu- 
roly - musi przy koncu wojny być równie 
"europejską" jak była w chwili jej począt- 
ku, inaczej wojna będzie ir zerana. 
Premier angielski mówił o trudnościach, 
Jakie mm nieraz z gen. de Gaulle, ale mimo 
tych trudności zadowolony jest z pozytyw- 
nych wyników współpracy obydwu narodów; o 
premierze polskim premier angielski mówi w 
na. jwiększych superlatywach, nic wspomina e 
żadnych trudnościach - czy aby trudności, 
których w odróżnieniu od gen. de Gaulle 


= 


oszczędza sobie premier polski, nie spadną 
na naród polski i czy nie spadną w macz- 
"nie większych rozmiarach na następcę dzi- 
'siejszego premiera ? 


ĘĄ nn nemo zw 


|EUROPA 


dalej cała Rurory. 
| wanej sytuacji wysuwa się coraz wiąocj na 


Dopiero na tle analizy zasadniczego kie 
runku polskiej polityki wojennej można zro 
zunioć konsckwentną linię postępowania Wa- 
czelncego Wodza, gen. Sosnkowskiego, Na- 
czelny Wódz jest odpowiedzialny za wojnę, 
za wszystko, co militarnie i politycznie 
zaiorza do zrealizowania wojernych celów 
narodu polskiego; odpowiedzialny jest tak- 
¿c za to, co cele te definitywnie unico- 
Stwia - odpowiedzialny jest przed na- 
TOOEGE CEMS ORSIO 


Sy tuacja międzynarodowa, a 
zwdas zeza: sytuacja auropej- 
ską weszła w takie stadium, 
że coraz wyrazniej występu- 
je ano, w które stoczyła się i toczy się 

u.cadcj+bcj „.skówpliko= 


PANETAWIZM 


plań pierwszy zagadnienie Polski - wbrew 
wszelkim usiłowaniór, aby z Polski zrobić 
niemal wewnętrzne sprawę "rosyjskiej sfery 
wpływów" .* 

W związku z rozwojem sytuacji w Europie 
koła, kierujące polityka światową, ruszą - 
chog oczy nie chcą - rozumieć, że podobnie 
Jak zagadnienie konfliktu polsko-niemieo- 
kicgo nie było zagadnieniem zomtniętym, a 
ogólno-europejskim, tak nie od dziś zagad- 
nienie stosunków polsko-rosyjskich jest 
tym, które szcżogólnie silnie, wprost fata 
listycmie związane: jest z tym wszy stkim, 
„00 się dzieje, czy mn dziać się w Europie. 

Nasze niewdzięczme położerie gcografiaz 


ne, przy ogrormych i nieustamnie rosnących 


anbicjach Rosji białej czy czerwonej narzy 
ccnia swej woli Europie, pociąga dla nas 
te skutki, że ni przestrzeni oałych na- 
szych dziejów nusieliśry przy jaować na sig 
big ciosy, wymierzone nie tylko w naszę 
nicpodległosć, ale i te, które w zruncię 
rzeczy wymierzone bydy w całość pakoju 4 
bytu Eurozy. Tędy bwian Rosja rabio so- 
bic drogę do panowania mad Europas R 
arshal Europy, doceniając materialna si 
łę zarówno carskiej jak i czerwonej Rosi, . 
nigdy nie umia% zdać sobie dostateczmię.:, 


sprawy z innych czynników jej potęgi. Nie 


w 


ZNA 


 - |— = =- - 


doceniał - i dzisiaj i nie docenia 
nych ambicy j 1 vychy, rozsaąza jących Ros- 
Ję, nie docenia wytrwałości, cią 
Błaś c i: Vi „rzebicgłości daleko w 
przyszłość patrzącej polityki moskicw- 
skiej. Skutkicmn tego jesteśmy stale 
świadkami faktu pozornie paradoksalnego. 
Oto Moskwa, ważana w gruncie rzeczy za 
GALCMNĄ. 1 zacof ann, O wiele lepiej przeni- 
ka tajniki polityki państw europejskich, 
niż te ostatnie - choć bardziej oświecone 
- arkana polityki moskiewskiej. Na tym 
tle wynika ją ozQsto nieoczekiwane a bolcs 
ne rozczarowania i niespodzianki, których 
niezwykły wprost bukiet dostarczyły nam 
wypadki, POpr zed.za jące wojnę obecną, jak 
również rozwój polityki wojennej, 

Rosja biała czy czerwona nigdy nie gra 
ła jednej tylko partii naraz. Tutal bol- 
szewiccy władcy Kreala są wspaniałymi ucz 
niami tradycy J rosy jskich. 
zachod nic zdaje sobie dostatecznie spra- 
wy. Dziś naprzykř:ąd mczynamny obserwować 
powolne i jakżc jeszczu nikłe przejawy za 
niepokojenia rozszerzusiem się kommis- 
tycznych wpływó: y nos ji bolszewickiej w Eu 
ropie. . Európa ish nie przewidziała, Eu- 
ropa zresztą z tych „prze jawów penetracji 
komunistycznej widzi dzis tylko to, co ra 
czy jej ujawnić sam Stalin, przy krywając 
właściwe swoje oele i działalność frazeo- 

logią o "rozwiqzaniu Kominternu", " 
zaniepokojona jedną "odkrytą" grą Sta- 
Tinei, Europa tya chętniej nie widzi, lub 
udaje, że nie widzi, gier innych, ba, na- 
wet aby ze splotów tamtej siç wywikłać, 
gotowa patrzeć znów pobłażliwie na inne, 
choć one niosc, to samo zupełnie nicbez- 


pieczeństwo, co tamta już "rozszyfrowana! . 


Taką "gierkq" Stalina, którą Europa goto- 
wa toelrowac, jest Ad AE odrodzory w 
Rosji "panslawizm'. Zasięg komunizmu 
jest większy, Więc Europa to szersze nie 
bezpieczeństwo gotowa przehandlować na za 
trzymanie Stalina na terenie szczuplej- 
szych działań, Słowiańszczyzna - to jed- 
nak nie cała Europa - uspokaja się Zachód, 

Przypatrzey SRG) DLA sej drugiej par 
tii, którą gra Stalin. Zastanówny siç, 
czy oddanie nas i innych Słowian Zachod- 
nich na żer zaborczego pędu Stalina roz- 
strzyga coś pozy tywnie ala Europy. 

: Panslawi zm również należy do tych dzie 
dzin, w który ch JOlszcwicy nic nowego nie 
wymyślili i wzięii tylko gotowe wzory z 
Rosji carskiaj. Panslawizm w Rosji zro- 
dził się z dwóch wypadkowych irperializu 
wewnętrznego i iuperializm z trznego. 

Rosja carska, podobnie jak Rosja bol- 
szewicka, była moza jką narodowościową, 
Podobnie jak obecnie Rosja bolszewicka 
zmierza do stworzenia jednolitego "narodu 
sowieckiego", Rosja carska, chcąc ratować 
swoje obliaze narodowościowe, stworzyła. 
panslawizm, który bynzjmmiej nie traktuje 
R b żę S rasy, a poprostu jako szczo- 


Z tego jednak | 


'|ckiej. 


i ki Rossiji", 


- ogrom- |" py rosyjskie, które winy zrzucić powłokę 


"qerusyfikacji" i wrócić na Xono 'matusz- 
co w oficjalnej propagandzie 
i ntucc rosyjskiej zostało tak dobitnie 
sformułowane w slogenie "wszy stkie sło- 
wiańnskie strumienie zleją się w rosy jskim 
morzu", Tak oto .ustawiwszy Ukraińców i 
Białorusinów, Rosja wgarniała te narody w 
w odnęty rusyfikacji i poprawiała swoje 
"rosyjskie" statystyczne oblicze, 
Podobnie jak w dążeniu do stwoerzenia 
"narodu sowieckiego", tak w wytwarzaniu 
wszechobe jmującego "rosyjskiego morza! - 
panslawizm nie ma być ani w pojęciu Rosji 
carskie, ani tym miej bolszewickiej, ja 
kqś unią czy federacją nirodów wolnych i 
niepodle sych a nade wszystko odrębnych - 
a *DOKHPOS UW * - p o- O bo6% +6 me owy. - 
naradawianiem przez "zew- 
nę trze rusyfikację" i wewnętrzną = azi- 
siaj - sowietyzację. Oto jak na zapadnie 
nie narodu polskiego patrzy+ Jeden z wiel 


- kich rusyfikatorow i panslawistów, 8. P. 


BZzyszow, w swoim dzielć "naukowym: De le 
"Rosja i Polska. Ich łzczność i i 1 
wzajerme"; 

"Co się tyczy narodowości polskiej, O 
której często wspomina się w prasie, to 
uważam za rzecz potrzebną wy ja Śnić, AŻ NOE 
plemię polskie stanowi tylko odnogę wicl- 
kierron i kee o-dUu. 78 YEO N La +n = 


skiego (nie rasyt - Przyp. nasz), 
R,dLte m isę —"pzosHessk51-8 + wożni się 
od. innych plemion ty Lko dialek- 


tem, który bardziej oddalił się Od 


'razcincgo języka słowiańskiego (oczywiś- 


cie (że JĘZY k słowiański uważany jest jedy 
nie język rosyjski - przyp. nasz), lecz 
różnica.Jest DaT dzo” nii e 2 

ŻW eT zim" 

Oczywiście tym rmicjsza różnica będzię 
żdani.em Ros ji Sowieckiej, przy zasadnieniu 
Języ ków butgarskiego, serbskiego itp., 
które używają w dodatku nlfobetu pokrewne 
30 ros sy jski cemu, AC przecież, Ze 
wszystkie próby wprowadzenia dla JĘzy ka 
ukraińskiego alfabetu łacińskiego zostały 
przez lloskwę po drakohńsku steumione. Pró 
by takie, jak i usiłowmia częściowej 
choćby debuśyPikać ji Języka uaminskiego 
nazwano wtedy "wrogimi usiłowaniami oder- 
wania języka ukrainskiego od bratniego ję 
zyka rosyjskiego". Podobnie upobratanoł 
język rosyjski z językami tatarskim, uz- 
beckim itp. , wprowadzając dla wszy stkich 
języ ków i narzeczy sowieckiej mozajki nà- 
rodowościowej alfabet rosyjski (w roky 


1936-37) i tworząc wszystkie nowe wyrazy 


na fundamencie języka rosy jskiego. 

Nie ma nic nowego w Rosji bolszewio- 
Istnieje może tylko Śmielsze, noże, 
bardziej dalekosiężne parcie do podboju | 
Europy. Oto jak zamierzenia panslawizam 
rysował największy rosyjski "wszechsłowia 
nin", Michał Pogodin: \ 

"stonie potężne państwo połączonej 


e 


=- arm PAM | 


„5 


Rusi wraz ze zrusSzczonymi Południowy 
mi Słowianani, w którym to morzu utonie 
garstka niechętnych Polaków, albo się z 
nim połączy pod hasłem Wszechsłowiańs zc zy 
my. Í wówczas państwo to od głębi Azji 
do ozystych sranie Niemiec, od Czarnego i 
Adriatyckiego ilorza pó Bałtyk zagrozi oa- 
tej Europie i przewagą swą prawa dyktować 
jej będzie," 

CÓŻ zmieniło 'się w światoburczej wizji 


Ros janina, widzącczo w »anslawiźmie moż- 


nose zdobycia panowania nad Europą? Chy+ 


ba tylko to, że Rosja bolszewicka dziś 
Jest o wiele bliższa zrealizowania tej wi 
zji niż kiedykolwick była Rosja carska, 
Ros ja bolszewicka przez Komitet Wszech 
słowiański w iioskwie, który stanowi tylko 
filię "rozwiqzcnogo" ale nie zlikwidowane 
go Kominternu, przeznaczoną do działania 
m. specjalny, słowianskim odcinku, sięga 


po władzę nad wszystkimi Słowianami, nas: . 


rzucając im, jak to widać z działalności 
t.zw, "Związku Patriotów Polskich w Mos- 
kvie” i jego znów filii "Komitetu Wyzwole 


nia Polski" - specyficzny komunis ty czno- 


z 


słowiański ustrój ("kultura narowa co do 
formy, korunistyczna co do treści"), 


e + | 
Przez swoich eksponentów w Polsce, przez - 


Titę w Jugoszawii, Dymitrowa w Bułgarii 
czy Radę Narodową, utworzoną ostatnio dla 
Słowac ji i odpowiednie Komitety dla Czech 
= Rosja bolszewicka, popierając w dodat 
ku swoje wszystkie działania siłą zbrojną 
czerwonej ariaii, staje silną stopą wśród 
wszystkich namodów Słowian Zachodnich i 
Południowych, realizując to wszystko, oo 
miał przynieść Rosji carskiej panslawizm 
w dziedzinie imperializmu zewnętrznego, 
Uchwaty teheranskie mówię, o sferze wpły= 
wów - Europa Śródltowa wie, że to podbój. 
Na tej drodze panslawi zm Rosja wchła- 


- nia; 35 milionów ludności Polski, 15 mi= 


lionów Czechosłowacji, 6,2 miliona Bułga.- 
rii, 15 milionów Jugosławii. Ponadto 
otoczone Węgry - 9 milionów, oraz Rumnia 
- 19 milionów, muszą takżę wpaść w ręce 
sowieckie, „pr 
 JeŚli więc Rosja Sowiecka zrealizuje 
podczas obeonoj wojny założenia panslawiz 
BU - stanie się panstwem o ludności 300- 
milionowej, Państwo to stanie mocną 'sto- 
pg nad Odrą, oałym Dunajem i Adriatykiem, 
Skoro l80-nilionowa Rosja, zatrzymana 
traktatem ry 
ła osiągnąć ten stan rzecży, jaki obserwu 
jemy obecnię, cóż bądzie, gdy zaokrągli 
obszary swoje do przeszło 23 milionów ki- 
lometrów kwadratowych i ludność do trzy- 
stu milionów? Napewno, jak to marzył Po- 
godin, "prawa. swoje Euróbie dylktować bę- 
dzie". Łatwiej niż lotychożas przyjdzie 
Jej. popieranie wysuniętych mnacek dalszego 
nacisku na Europę - komunizmu we Francji, 
Włoszech, Grecji - a jutro w Niemczech, 
Poprzez realizację założeń "panslawiz- 
mu" Rosja zapanuje nad Europą. Na prze- 


szkodzie jak zawsze stoi jedynie Polska, 


| 


OK r'OK H EBHtLZ O BZUNOM 


Ona jedyna odpowiednio usytuowana może sku 
pić całą Europę Środkową kożo siebie i 
przeciąć bezpośrednią łączność Iloskwy z 
rodzącymi się według recept moskiewskich 
komnizuni na zachodzie, 

Słowianie Zachodni i Południowi od- 
ni w niewolę Rosji 
Bs ZęBw D.C RE e e jr IG0xiy"2m" 0 
j e m c sity 
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Kto tego nie rozumie, kto wiçe dopormaga 
Rosji bolszewickiej do łanania i krusze- 
nia wszelkich pozycji oporu polskiego - 
ten zeprzepaszcza sprawę nie tylko Polski 
ale rownież całej Europy. Oby opamięta- 
nie nie przyszło zapóźmo, 
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Katolicki episkopat 

szkócki ogłosił nastę 
pujący apol w obronie 
niczależności i wolności Polski, który: do 
ręczony został m.inn, premierowi i wszyst 


EPISKOPAT SZKOCKI 
W OBRONIE POLSKI 


| kim czdonkom gabinetu brytyjskiego oraz . 
rządom dominialnym: 


"zełowieszczy rozwój wypadków, których 
wikia stało się ustanowienie pregez 
rząd sowiecki t.zw. . olskiego Komitetu Wy 
zwolenia Narodowego celem przejącia - bez : 


. jakiegokolwiek prawomocnego autorytetu 


lub legalnego mandatu - rządpow i admini- 
stracji w Polsce, może tylko: wywołać poważ 
ny niepokój i strapienić w umysłach i ser 
cach wszystkich, którzy że współczdcióm 


° ° ° . ° e ° Pl M 
„Sledzili tragedię i cierpienia ludności 


tego kraju od dnia inwazji we wrześniu 


|. „"Arbitralne ustanowienie komnistyczne 
skin u granic Europy, potrafi - 


go stam rządu, systemu obcego trady- 
ojom, religii i etyce narodu palskiego, 
oraz cyniczne pominięcie zasad prawa mię- 
dzynarodowego i prawa narodów - o ile na- 
stąpidoby ono istotnie - podważyłoby pod- 
stawy naszej chrześcijańskiej aywilizacji, 
Fakt ten mógłby również zadać śmiertelny 
cios mdziejorn, żywioym przez uwęczone 
kraje Europy. A A | Ą 
"Mimo iż, kierowani ufnoscig w BOGA 

WS ZECHLOGĄCEGO, wierzymy, iż sprawić on. 
może, że dyskusje, które rozpoczęły się pp 
niodzy, obu krajami zostaną doporwadzane 


NIE POWIEDZIĄG 


do sprawicdliwego i pokojowego zabezpie- 
SZEMIA YN IRAAW "P.O Ls kał E jed- 
nak, w obliczu zagrożenia niezależności i 
wolności. Polski jako suwercnnego państwa 
w Europie, musy wyraznie podkreślić, ZĘ 
poczuwary się do, obowiązku o świadczenia 
wobec kierowników i obywateli naszego uko 
chanego kraju, iż nic będzie nam wolno 
milczeć w razio, gdyby suwerenne prawa na 


rodu polskiego zostały nu wydarte w dro- ` | 


dze niesłusznego nacisku, lub teź otwarte 
go gwałtu ze strony innczo panstwa. 


"Korzy stany z tej sposobności, by.za- - 


pewnić Polaków, Cc w. .sćrcach naszych dzie 
liry z nimi doswiadczenia i troski, nā 

które narażcni x, oni obcenie, 
wagą nakłaniawy wierzących, aby modlili 


siç O zwycięstwo s; prawicdliwości i prawdy, 


oraz o to, by Polakom przywrócone: zostało 
prawo docydovania o własnej formie rządu 
3: bytu narodowego zgodnie z ich tradycja- 


rasy dA On tali! 


Apel podpisali następujący. najuwyżsi 
dostojnicy ko5oioła katolickiego w 3zko- 
oji; 


Andrew Josoph KHeDONALD; O.S.B. 
Arcybiskup St. Andrews i. Edynburga 
George H. BENNETT 
Biskup Aberdoon 
Donald A, CAAPBILL 
Biskup argyll i Islcs 
John TONER 
Biskup Dunkald 
william H, MELTON 
Biskup Galloway 
William DALY 
Wikariusz Kapitularny` 
Archidicoezji Glaszow 
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CZEGO EDEN Jak już donosiliśmy w 
nistrowi spraw zagranicz 
nych Edenowi. postawiono w Izbie Gnin pyta 
nie, oczy prawdą jest, że żodnierze Armii 
Krajowej, pozostający pod rozkażami rządu 
polskiego, aresztowani zostali w Lublinie 
i w innych ruiojscowościach przez władże . 
sowieckie, |Ifinister Eden odpowiedział na 
to yy tanic krótko; "Rząd. sowiecki nic uwa 


ża tych wiadorości za odpowiada jące Prze- | 


biegowi -Wydarzad." 

W związku z tym przytaczany poniżej 
wiarygodne wiadomości z Kraju, których 
brytyjski ministar spraw zagranioznych 
nie zakonmikoar parlamentowi W, BYR 
nii: 


Jak wiadomo, we Lwowie. Armia E S 
przy współdzistaniu ludności oywilnej 
przyczyniła się w zaczmym stopniu do li 
kwridacji garnizonu niemieckiego. Po za- 
kończeniu walk: oficerowie łą0 znikowi Ar- 


Z całą po 


Dziennixu Obożowyt, mi." 


QY 
I 


mii Krajowej nawiązali łączność z đowôdz- 
peg sowieckim. Polecono im, aby Armia 
trajowa ujawniła się i- o ile nożna - 
Szyna jad dawne mundury polskie. Gdy 
| to uczyniono, władze bolszewiok cie Pry- 
| stąpidy drogą masowych aresztowań do li- 
| kwiaac ji Armii Krajowej. Aresztowano 
| jej dowódcę na okręg lwowski, wielu ofi- 
| eerów, oraz przedstawiciela delegatiry 
| rządu Rzeczypospolitej na wschodnią Pol- 
 skę. 0 dalszym ich losie nie ma żad- 
| nych wiadomości. 
| Nastąpiły również aresztowania i de- 
portadje-ludności cywilnej pod preteks- 
tem jej współpracy z Niemcami, Areszto-' 
wania te ob jęty w szczególności koleja- 


rzy i pocztowców. W jednym z doniesień 
ze Lwowa do Londynu podano: "Sy tua 
Gr JR 4D ASB=-2 A uj SŚBÓE TZ E 


gi czna" Zlikwidowano również 
oddziały Armii Krajowej na Lubelszczyż- 
nie. 


TUDTUNNTUTTMOTA 


POD HORIEK" 


"Polski Koritet Wy zwo 
KORTET BTA 


lenia Narodowego" za- 
rządził dnia 20 sierp 
nia 19L; re na terenach: okupacji sowiec 
kiej m. zachód od linii Ribbontrop-Moto 
tow pobór czterech roczników do wojska ; 
(1921, 22, 23 i 24) ornz rejestrację: 
ĘŻCZY m, urodzonych w latach 1912-1920 
i kobiet lekarek, pielgmiarek, sanita- 
riuszek, radiotelegrafistek i telegra? 
K iogek maorian gO 
ea bym, powołano do wojska wszys%- 
kich oficerów „rezerwy i tajnych organi- 
zacji oficerów w stanie spoczynku i 
urzędników wojskowych w wieku dq 50 
lat, a oficerów „służby stądej = do 60 
NSM Podoficerów rczorwy do 40 lat, a 
zawodowych dlo 50 lat, Lekarzy, folóze- 
„rów, lekarzy wete j: fólóżćrów wet.. do 
504 Jet kierowców, specjalistów samo- 
choc owych i lotniczych oraz broni panc, 
= EON LO Taty 
Charakterysty czne jest, że wszy scy 
powołani. mają nieć ze sobą zapas żywno- . 
sci na okres do 10 dnis "PoźweLla tO Na 
wyciągnięcie wniosku, że powoła- 
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kaR EROCZTY WENA 1 Kultury Jednostck 
Terytorialnych na Środkowym Wschodzie 
m na składzie 
Szownik angielsko-polski i polsko- 
angielski EN CI AP. 
w cenio 0.800 
Podnęczniik. gramatyki joka angiel- 
skicgo-p.t, UCZ się angielskiego" 
Adara Richtera w cenie 0.170 
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